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K ok jedenasty. Nr. 30. Ł w ó i v ,  8 9  l i p r a  1 8 - 1 8 .

W c h o d z i  co soboto p rze d p ła ta  dla odbierających w  drukarn i P. P itlera pod I. 90  4j* we Lwowie wynosi ro c zn ie  5 z t r . ,  
na poczcie lwowskie) 6 z tr .  06  kr o no w szelkich innych stacyach pocztow ych  7 z t r  11 k r . m. k. M ożno tokze  zap isyw ać Sie na  
Tyyodnik po w szystkich  księ ,lam iach  w  kroju i  zo ym nic.ą, tu d zież  no w szystkich  stacyach pocztow ych w  królestwie, polskiem, w  
x .  yoznanskiem  i w  prowincyach rosyjsk ich . P renum erow ać m ożno knideuo  cza su , rocznie lub p ó łroczn ie .

T c s s r y a  I I t a l i i  łtj łk ii (Ar tyku ł  trzeci)

Głow nem oczyw i śc i e  po w o ła n i e m k ażd ego  c z a s o ­
p i s m a  j e s t  um ie sz cz an i e  w iadomośc i  c z a s o w y c h ,  to 
j o s t ,  b ędący ch  w ła śn i e  n a  cz a s i e ,  więc  albo o d p o w i a ­
da j ą c yc h  nowo p ow s t a ły m  p o t r z e b o m ,  a lbo z w ia s t u j ą  
c y c h ' przy na jmnie j  nowe  w od pow iedn im  za w od z i e  
p o s z u k i w a ń  l u dzk i c h  owoce.  N i e r a z ,  j a k  to z a p e ­
w ne  u w a ż a l i ‘c zy t e ln i cy  na s i ,  o d s t ęp u j e  T y g o d n ik  od 
te j  nac ze lne j  z a s a d y ,  u m i e s zc za j ą c  r o z p r a w y  ' nad 
p y t a n i a m i  w um ie j ę tnośc i  o d d a w n a  i u z s t r z y g n i o n e -  
r oi ;  a  p r z ec i eż  n i e po w in n i ś m y  ż a d n ą  m i a r ą  b r ać  mu 
t e go  za  z le .  B o . w  ż m ud ny m  n a s z y m  zaw od z i e  n i e ­
podob na  ani  tyle swobodne j  myś l i  z ac ho wa ć ,  an i  t y ­
l e c z a s u  n aw e t  wo lnego  u zy sk ać ,  żeby r o z p a m i ę t y ­
w an i e m  k i edyś  p r zed  la t y  nab y t yc h  w iadomośc i  a lbo 
od cz y ty w an ie m  dzi e ł  s y s t e m a t y c z n y c h  odś wieżać  c o ­
r a z  bardz i e j  z a c i e r a j ą c e  s i e  w pamięc i  te p oc zą t ko ­
we  a  z a s a d n i c z e  po j ęc i a  z umie j ę tnośc i  ś c i s ł y c h , 
bez  k t ó r ych  n i e z r o zu m i a l e  być m u s z ą  od w o łu j ące  

s i ę  do n ich d a l s ze  ro zb i o ry .  N ie c h  ta  u w a g a  i nam 
u ś w ia t ł y ch  czy te ln ików n ie j ak i e  p o b ł a ż a n i e  wyjedna,  
j e że l i  r a z  j e s z c z e ,  n im do tk n i em y  tych  py t ań  nad  
k tó r yc h  r oz w ią za n i e m  obecn ie  umie j ę tność  p r acu j e ,  
wr óc i my  do n i e k tó rych  z j a w i s k  da w n o  z n a n y c h  i 
w y t ł u m ac zo n y ch ,  a  k tó r yc h  j e d n a k  j a s n e  po jęc i e p o ­
m o że  nam do ł a tw ie j s zeg o  z r o z u m ie n i a  t ego co n a ­
s t ą p i ,  a  p r zy  k tó r yc h  ro zb io r ze  może  nam s i ę  mi 
mochodcm n i e j edn a  p r a k t y c z n a  n a s t r ę c z y  uw ag a .

W sp o m n ia w sz y  n i edaw no  o w la śc iwe in  go ren iu  
na p o m k n ę l i ś m y  już  nieco i o tern, że  k aż d e  p o ł ą c z e ­
n i e  s i ę  kw a8 or od u  powie t r zne go  z i nn ym  j a k i m k o l ­
w iek  p i e rw ia s tk i e m t a k że  poni ekąd  go ren i em n az w ać  

m o ż n a ;  tylko że w t e n e z a s  k iedy s i ę  p r z y  tein po ­
ł ą c z e n i u  an i  zn ak om i t e  c iepło an i  św ia t ł o  nio wy­

w ią z u j e ,  powolnem j e  go r en i em  zowiemy.  Częs to  
s i ę  w g o s p o d a r s tw ie  n a s z e m  ta  s p r a w a  c he m i c z n a  
p o w t a r z a .  N ic z e m  inn em n ie  j e s t  n a  p r z y k ł a d  b i e­
lenie  p łóc i en  n a  m u r aw i e ,  j a k  t y lko  powo lnem zg o -  
r en i em p i e r w i a s t kó w  b a rw iąc yc h ,  k t ó r e  w łókno  l n i a ­
ne  lub konop ne  za w ie r a .  S k ł a d a  s i ę  ono  podobn ie  
j a k  d r zewo  z  w ęg l a  i p i e rw ia s t kó w  wody z  n i ewie l ­
kim doda tk i em  p i e r w i a s tk ó w  n i ep a l ny ch ,  k tó r e  s i ę  po  
s p a l en iu  w łó k n a  w popie l e  zo s t a j ą .  Węgie l  w t ak i e m  
p o ł ąc z en i a  n ie  może  s i ę  ł ą c z y ć  z kwaso rode in  w z w y ­
k ł y m ,  p ow sze dn im  s t a n i e  oc iepl eni a .  Ale  p i e r w i a ­
s t ek  ba rw iący ,  k tó ry  to s p r a w i a  że p r z ę dz iw o ,  n i ć  
a lbo p łó tno  j e s t  s z a r e ,  łą czy  s i ę  z kw a so ro d e m  po­
woli  i w tern s i ę  po ł ą cz en iu  u l a tn i a .  P o l e w an ie  ł u ­
g i em,  w k t ó r ym  s i ę  p i e r w i a s t e k  ba rw iący  r o z p u s z c z a ,  
u ł a t w i a  tylko owe p o ł ą c z e n i e ,  a  ł u g  z a s t ęp u j e  t a  
mie js ce  c i ep ł a ,  o k tó r ego  wp ływie  j u ż e ś m y  daw n ie j  
mó w i l i :  t o  p r z e n i k a j ą c  c i a ło  ba rw iąc e  r o z s u w a  j e g o  
c z ą s t k i  do t y ł a ,  że  kw as o ró d  wej ść  z n i emi  w b e z ­
po ś r ed n i e  z e tkn i ęc i e  i po ł ączyć  s i ę  może.  J e s t t o  n i e ­
z a w od n i e  n a j t a ń s z y  a  r a z e m  na jbe zp i ec zn i e j s zy  s p o ­
sób  bi e l en i a :  bo w ł ók na  byna jmnie j  n ie  n a d w e r ę ż a ;  a l e  

zby t  wiele z ab i e r a ,  c z a s u ,  k tó r e g o  w a r t o ś ć  w każde ra  
p r zed s i ęb i o r s tw ie  p r ze m y s l ow e i n  t a kż e  s i ę  n a  p i e ­
n i ą dz e  ob l i cza  i z n a c z n ą  n i e r a z  czę ść  n a k ł a d u  s t a ­
nowi .  Chcąc  t o w a r  do sk o na ły  to j e s t  p łó tno  z u p e ł ­
n i e  b iałe  u z y s k a ć  • t rzeba  Częstokroć ,  w mi a r ę  mnie j  
lub  więcej  sp r z y j a j ą c e j  pogody,  t ak i e  bie l enie  do s z e ­
ś c iu  mie s i ęcy  p r z e c i ą g n ą ć ,  a  p r z e z  ca ły  t en  c z a s  
p i l nośc i  i dozo ru  n i e  s zczędz i ć .  Zn a ko m i t y  ub y t ek  
n a  wadze  b ie l ącego  s i ę  p łó tna ,  k tóry do 3 0 %  do j ś ć  
może  , dowodzi  że  pomimo  wsze lk i e j  o s t ro ż n o ś c i  
p r z e z  czę s t e  p r an i e ,  zw i j an i e ,  r o z ś c i e l a n i e  a  z a t e m 
n i e u s t a n n e  p r a w ie  t a r c ie ,  ubywa  n ieco  c zą s t ek  w ł ó -
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k n i s t y c h ,  p r z e z  c o  p ł ó t n o  a c z  n i e z n a c z n i e  r z e d n i e j e  

i s ł a b n i e .  D l a t e g o  w w i e l k i c h  w y r o b n i a c h  p ł ó c i e n ,  

g d z i e  t ys i ąc ,e  p ó l s e t k ó w  n a r a z  bie l i ć  p o t r z e b a ,  u ż y ­

t o  i n n y c h  s p o s o b ó w :  z a s t ą p i o n o  ł u g  c i e c z ą  s i l n i e j  i 

p r ę d z e j  b a r w n i k i  r o ś l i n n e  r o z p u s z c z a j ą c ą ,  d o d a n o  c i a ­

ł a  ł a t w i e j  s i ę  z  n i em i  ł ą c z ą c e ,  w i ę c  o d j ą ć  j e  p ł ó ­

c i e n n e m u  w ł ó k n u  z d o l n i e j s z e  n i że l i  k w a s o r ó d  p o w i e ­

t r z a ,  a  w s k u t e k  t a k i c h  u l e p s z e ń  l e d w i e  n i e  w p r z e ­

c i ą g u  c z t e r e c h  t y g o d n i  b i e l e n i e  u k o ń c z y ć  m o ż n a .  Z a ­

c h o d z i  j e d n a k  t r u d n o ś ć  n i e m a ł a  w t r a f o e m  u g o d z e ­

n i u  m i a r y  t y c h  c i a ł  c h e m i c z n y c h ,  z a  k t ó r y c h  w p ł y ­

w e m  o d b y w a  s i ę  b i e l e n i e .  C h o c i a ż  b o w i e m  do  t e g o  

j u ż  s t o p n i a  a d o s k o n a l o n o  c a ł e  to p o s t ę p o w a n i e ,  ż e  

p ł ó t n o  s z t u c z n i e  b i e l o n e  o ' / 3 m n i e j  n a  w a d z e  u t r ą ­

c ą  n i ż  n a  z w y c z a j n y m  b l i c h u ,  w s z e l a k o  p r z y  n a j m n i e j ­

s z y m  n i e d o z o r z e  ł a t w o  s i ę  w y d a r z a ,  ż e  z b y t  o s t r e ,  

z b y t  g r y z ą c e  r o z c z y n y  s a m o  n a w e t  w i ó k n o  n a d w e ­

r ę ż a j ą ,  p r z e z  c o p ł ó t u o  w ą t l e m  i n i e t r w a ł e m  s i ę  s t a j e .

N a p o m k n ę l i ś m y  w y ż e j  ż e  w ł ó k n o  r o ś l i n n e  w 

z w y k ł y m  s t a n i e  o c i e p l e n i a  g o r e ć  n i e  m o ż e ,  t o  j e s t  ż e  

p i e r w i a s t e k  w ę g l a ,  w s k ł a d  o n e g o  w c h o d z ą c y ,  t y l k o  

p o  u p r / e d n i e m  r o z g r z a n i u  ł ą c z y  e i ę  z  k w a s o r o d e m  

p o w i e t r z a .  J a k o ż  i s t o t n i e  d o p ó k i  p i e r w i a s t k i  w ł ó ­

k n a  w tyra  w z a j e m n y m  z o s t a j ą  s t o s u n k u ,  w j a k i m  

j e  z o s t a w i ł a  w y g a s ł a  w n i e m s i ł a  ż y w o t n a ,  n i e  m a j ą  

o n e  s k ł o n n o ś c i  ł ą c z e n i a  s i ę  z  i n n e m  o b c e m  c i a ł e m .  

A l e  p o  n i e j a k i m  c z a s i e  s o k i  ż y w o t n e ,  n a g r o m a d z o n e  

w e w n ą t r z  t e g o  w ł ó k n a  a  p r z e z n a c z o n e  n a  o d ż y w i a ­

n i e  o n e g o ,  n i e  m o g ą c  j u ż  p r z e z n a c z e n i a  s w e g o  d o ­

p e ł n i ć  s k o r o  ż y c i e  u s t a ł o ,  z a c z y n a j ą  r o b i ć  i b u r z y ć  

s i ę  i r o z w a l n i a j ą  t e n  w ę z e ł  p o w i n o w a c t w a ,  k t ó r y  

w s z y s t k i e  p i e r w i a s t k i  w ż y w e j  r o ś l i n i e  w j ę d r n ą  c a ­

ł o ś ć  p o w i ą z a ł .  P i e r w i a s t k i  t e  o d s t ę p u j ą c  w z a j e m n i e  

o d  s i e b i e  w r a c a j ą  n a  c h w i l ę  d o  p i e r w o t n e j  s w e j  n i e ­

p o d l e g ł o ś c i ,  a b y  s i ę  z n o w u  w m i a r ę  s k ł o n n o ś c i  s w o ­

j e j  z  i n n e m i  c i a ł y  p o ł ą c z y ć  i t a k  d a l e j  b e z  k o ń c a  

s n u ć  t e n  w ą t e k  n i e u s t a n n y c h  a  k o n i e c z n y c h  p r z e ­

m i a n ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  j e d n ą  w i e l k ą  s t r o n ę  w s z e c h ż y -  

c i a  w n a t u r z e  s t a n o w i ą .  S z c z ą t k i  r o ś l i n n e  w t y m  

s t a n i e  c h w i l o w e g o  r o z p r z ę ż e n i a  n a z y w a m y  p r ó c h n i ­

c ą.  W e g l e l ,  k t ó r e g o  s i ę  o c z y w i ś c i e  w i e l k a  i l o ś ć  w 

p r ó c h n i c y  z n a j d u j e ,  s k o r o  t y l k o  z e t k n ą ć  s i ę  m o ż e  z  

k w a s o r o d e m  p o w i e t r z a ,  c h c i w i e  s i ę  z  n im ł ą c z y  i 

t w o r z y  p ł y n  l o tn y ,  b e z b a r w n y ,  p r z e z r o c z y s t y ,  o d  

p o w i e t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o  c i ę ż s z y ,  k w a s e m  w ę g l o ­

w y m  n a z y w a n y  ; p ł y n  k t ó r y  z n o w u  ż y j ą c y m  r o ś l i ­

n o m  z a  g ł ó w n e  p o ż y w i e n i e  s ł u ż y ,  p o d a j ą c  i m  t e n  n i e ­

z b ę d n y  p i e r w i a s t e k  w ę g l a ,  k t ó r y  w i c h  u s t r o j u  p r z e ­

w a ż n e  s t a n o w i s k o  z a j m u j e .

M a m y  t u  w i ę c  z n o w u  t o  t y le  r a z y  j u ż  w s p o m i ­

n a n e  z j a w i s k o  p o w o l n e g o  g o r e n i a  a  o r a z  j e d n o  z  

n a j w a ż n i e j s z y c h  z j a w i s k  w c a ł e m  u r z ą d z e n i u  p r z y ­

r o d y ,  k t ó r a  n a s  n i e m n i e j  g o s p o d a r n o ś c i ą  s w o j ą  j a k  

s z c z o d r o ś c i ą  z d u m i e w a .  Z  ś c i ś l e  o g r a n i c z o n e j  l i c z ­

by  p i e r w i a s t k ó w  w n i e s k o ń c z o n e j  z m i a n  ko l e i  t w o ­

r z y  o n a  n i e w y c z e r p a n ą  r o z m a i t o ś ć  k s z t a ł t ó w ,  r o z m a ­

i t o ś ć  w d z i ę k ó w ,  r o z m a i t o ś ć  p o ż y t k ó w ,  a  n a m  t y l k o  

to  w d z i ę c z n e  z o s t a w i a  p o w o ł a n i e ,  r o z t w o r z y ć  s e r c e  

r a d u j ą c e  s i ę  t e m u  n i e p r z e b r a n e m u  b o g a i t w u  p o w a ­

b ó w ,  a  m y ś l ą  do.  h o d z i ć  t y c h  p e ł n y c h  u r o k u  t a j e ­

m n i c ,  n ę c ą c ą  b a r d z i e j  n i ż  o d s t r ę c z a j ą c ą  p o w l o k ą  

z a k r y t y c h ,  n a  k t ó r e b y ś m y  m o ż e  n a w e t  u w a g i  n a s z e  

z w r a c a ć  n i e r a c z y l i  g d y b y  d o  n i c h  p r z y s t ę p  o d  r a z u  
i b ez  z a c h o d u  b y ł  w o l n y .

1 8  m a r c a  1 8 3 8 .  S .  S .

P r o t o k ó ł
Spisany na posiedzeniu Komitetu T o w arzy s tw a  g o ­
spodarskiego, odbytem dnia 2 l  cze rw ca  1838 r . , pod 
przewodnictwem K azim ierza  hr. Krasickiego, Zastęp- 

, cy P rezesa  tegoż T ow arzystwa.
N a  w e z w a n i e  Z a s t ę p c y  P r e z e s a  do  ł. 2 2 1 .  z g r o ­

m a d z i l i  s i ę  w s a l i  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­

s k i e g o  n a  d n i u  w y ż e j  w s p o m n i o n y m ,  o g o d z i n i e  11 
z r a n a ,  n a s t ę p u j ą c y  c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  i i c h  z a ­

s t ę p c y ,  m i a n o w i c i e  : P i o t r  G r o s s ,  W ł a d y s ł a w  H i e s i a -  

d e c k i ,  X d z  A n t o n i  K l i m a ,  L u d w i k  S k r z y ń s k i  i I g n a ­
c y  N i k o r o w i c z .

§ .  1.  P o  z a g a j e n i u  p o s i e d z e n i a  Z a s t ę p c a  P r e z e s a  

p r z e c h o d z i ł  u c h w a ł y  p r z e s z ł e g o  z i m o w e g o  z g r o m a d z e ­

n i a  w a l n e g o ,  w y ł u s z c z a j ą c  p r z y c z y n y  d l a  k t ó r y c h  n i e ­

k t ó r e  z  n i c h  d o t ą d  n i e  s ą  j e s z c z e  d o p e ł n i o n e ,  s z c z e ­

g ó l n i e  6,  7 ,  8 ,  9,  i l O l a .  Co do  u c h w a ł y  6 t e j ,  m i a ­

n u j ą c e j  k o m i 8 y ę  do  u ł o ż e n i a  n o w e g o  p r a w a  w y b o ­

r o w e g o ,  c z ł o n e k  P i o t r  G r o s s  m n i e m a ł ,  ż e  p r z y  z m i e ­

n i o n y c h  s t o s u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  n a l e ż a ł o b y  p r z e d ­

s i ę w z i ą ć  r e w i z y ę  s t a t u t ó w ,  k t ó r e  n a m  n a r z u c o n e  b y ­

ł y ,  a  k t ó r e  t e r a z  m o ż e m y  s t o s o w n i e  do  p o t r z e b  k r a ­

j u  o d m i e n i ć .  R a d z i  p r z e t o  p r z e d ł o ż y ć  n a  p r z y s z ł e r n  

z g r o m a d z e n i u  w a l n e i n  w n i o s e k ,  a b y  T o w a r z y s t w o  

w y z n a c z y ł o  z  g r o n a  s w e g o  k o m i s y ę  d o  r e w i z y i  s t a ­

t u t ó w ,  k o m i s y a  t a  z a j m i e  s i ę  t a k ż e  i w y p r a c o w a n i e m  
s t o s o w n i e j s z e g o  p r a w a  w y b o r o w e g o .

U c h w a ł a  l .  P r z e d ł o ż y ć  z g r o m a d z e n i u  w a l n e m u  

w n i o s e k ,  a b y  w y z n a c z y ł o  k o m i s y ę  do  r e w i z y i  s t a t u ­
t ó w  T o w a r z y s t w a .
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§.  2. Nas tępn ie  t e n / e  członek uważał  za rzecz 
potrzebny ,  ażeby nasze  Towar zys two  weszło w s t o ­
s un e k  korespondencyjny z nowoutworzoncm mini-  
s t e ryum rolnic twa,  l iandlu i p rzemysłu w Wiedniu,  
j w pierwszej  swej odezwie uprasza ło  go, ażeby 
nasze  Towarzystwo obrało za o rgan  w pos ta rowie -  
Diach swoich tyczący* h się rolniczych s tosunków w 
naszym kraju.  Na przedstawien ie  Zastępcy Pre ze sa ,  
ażeby nie czekać do walnego zgromadzenia,  ale aby 
komitet  sam wpros t  nap i sa ł  r zeczoną odezwę,  z a ­
pad ła .

U ch wa ła  II .  Pan  Piot r  Gross  zechce s ię  zająć  
n ap i s an ie m odezwy do mini steryum rolnictwa,  h a n ­
dlu i p rzemysłu  w Wiedn iu ,  i t akową odczyta na  
p rzysz łem poniedzia łkowem posiedzeniu komitetu,  to 
j e s t  dnia 26  b. m.

§. 3. Uchwała  7a.  polecająca komitetowi wyszu­
kać młodego człowieka i wyprawić go za g ran icę na 
kosz t  To warzys twa  z zas i łkiem rocznym 600 złr.  
ni. k. dlatego j e szcze nie zos ta ł a  dopełniona,  po­
n ieważ Komitet  spodz iewa ł  się że nie jeden zdatny 
wróci  t e raz  z zagran icy i będzie mógł  być użyty na 
dyrek to ra  zak ładu  gospodarczego.

§.  4.  Uchwałą  8ą.  poruczono było komitetowi o- 
g ł os i ć  zadan ie  do nagrody  wyznaczonej  przez  człon­
ka  naszego  Józefa Zawadzk iego za  nap i sanie  popu­
la rnej  nauki  elementarnej  o Jeśnictwie.  Akt  ten z a ­
lega dotąd u referenta  Ty tus a  hr .  Dzieduszyckiego.

Uchwała  I I I .  Prosić r eferen ta  o p rzysp iesze ­
n ie  ogłoszenia  r zeczonego  zadania.

§.  3.  Uchw alą  9 a. włożono obowiązek na ko­
mitet  rozebrania należytego i p rzyprowadzen ia  do 
sku tku  wniosku Micha ła  h r  S ta rzeńsb iego,  tyczące­
go się s tosunków gospoda rs twa  bezpańszczyzniane -  
go w W. X. Poznańskiem i zmiany dawnego płodo-  
zmianu,  tudzież wyznaczenia  kom is j i  dla czterech 
g łównych oddziałów naszej  prowincyi ,  do wygoto­
w a n ia  s tosownego dla nas  projektu płodozmianu.  
P rzytomny obradom członek n asz  Włodzimierz lir. 
Dzieduszycki ,  posiadający dobra ziemskie w Poznań­
skiem,  p rzyrzek ł  dostarczyć komitetowi potrzebnych 
wiadomości  o s tosunkach  gospodarczych w P o z n a ń ­
skiem,  ale dotąd zapewne z powodu zaburzeń pol i­
tycznych  obietnicy swojej dopełnić nie mógł.

Uchwała  IV .  Ponowić prośbę o dostarczenie 
żądanych wiadomości .

§  6. Uchwala  10a.  przeszłego zgromadzenia wa lne ­
go włożyła obowiązek na Komitet,  aby pługi z różnych

okolic naszego kraju mogły być nades łane  d l a T o -  
warzystwa.  Komitet  z a d o s j ć  czyniąc tej ut l iwałe 
rozp i sa ł  l isty do ki lkudziesięciu członków z p i ośb ą  
o nades łan ie  tego n a r z ę d z i a ,  j ednakże dotąd j eden  
tylko z Bachorza,  obw. Sanockiego nades łany zos ta ł .

§. 7. Zas tępca Prezesa  zawiadomił  Komitet  iź  
pan  Władysław Skrzyńsk i  podał  na piśmie do 1. 
2 23  rezygnacyę  z urzędu członka Komitetu,  k tó rym 
zgromadzen ie  ogólne na posiedzeniu swein osta tniem 
go obdarzyło.

Uch wala  V. Komitet ma p r z e d s t a w i  x ' V a  An  
toniego Klimę na rzeczy wistcgo członka i n f e r e n l a w  
wydziale chowu b y d ła ,  o raz  p rzeds tawić którego z  
członków na zastępcę.

§.  8 Zastępca  Sek re t a rz a  odczytał  r eferat  p an a  
Władys ł awa  Skrzy ńsk ieg o  do 1 11.  b. m. tyczący
się projektu do wyznaczenia  nagrody za  wystawie­
nie młocarni  o sile 6 koni i przy pomocy 7  l ud z i ,  
któraby celowi zupełnie odpowiada ła  i przez nasze  
Towarzystwo  za  naj lepszą u zn an a  została.  Refe­
rent  sądzi  że ponieważ na mocy uchwały VII. na  
posiedzeniu komitetowem z dnia 12 s tycznia r. b. 
z a p a d ł e j ,  komisya mia ła  być wybrana do ro zp o ­
zna n ia  wszys tk ich  kwestyi  tyczących się młocarni ,  
przeto wnosi  ażeby rzeczoną koinisyo mianować i 
tejże bl iższe rozpoznanie  tego projektu i w raz ie  
potrzeby podanie go pod uwzględnienie zg romadze­
n ia  ogólnego polecić.

Uchwała  VI.  Pan Władysław Biesiadecki  zech­
ce zebrać da ta  o r a łoea rmarh  z r apor tów go spo da r ­
skich i u łożyć sprawozdau ie  w tym względzie na  
ogólne zgromadzenie .

§.  9. Zas tępca  P rez es a  wniósł  kwestyę tycząeę 
się nagrody  za pług przez zg romadzen ie  na posie­
dzeniu p rzeszłorocznem letniera wyznaczonej .  T e r ­
min nadsyłania  pługów przeznaczony był do dnia 10 
b m. i r. Jle dotąd wiadomo, t rzy mamy pługi u b ie ­
gające się o n a g r o d ę :  Xdza  Antoniego Klimy, Wale-  
ry a n a  Krzeczunowicza i pana  Fra n c  S t rusa  z Brzeska.

Uchwała  VII.  W przysz ły  poniedziałek t . j .  dnia 
26.  b. m. Komitet  odbędzie próbę z p ługami  x d z a  
Klimy i Wale ryana  KrzecZunowicza.

$  10 Tenże Zas tępca  P rezesa  referował  p od a­
nie xdza  Antoniego Klimy do 1. 221  z d. 21 h. m. 
tyczące się folwarku Łopusznej ,  który h r ab ia  Alf icd 
Potocki naszemu Towarzystwu  chce wydzierżawić 
na  k ilkanaście  lat na założenie gospod ars t wa  wzo­
rowego i szkoły rolniczej .
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U ch w a ła  V I I I .  Pan Władysław Biesiadcki  z 
przywołaniem pr aw nik a  zechce się za jąc ułożeniem 
projektu do kon trak tu  z xiedzem Klimą, względem 
suba re nd o wa n ia  folwarku od P a n a A l f i e d a  lir. Po to ­
ckiego Towarzys twu  naszemu wydzierżawionego w 
celu zaprowadzenia  zak ładu gospoda rsk iego  w myśli  
p r og ra m u  pod I. 154 z r. b.

$.  11.  Lndwśk Sk rzy ńsk i  r eferował  podanie 
p an a  Mieczysława  Potockiego do 1. 188 z r. b. 
k tóry  będąe na p rzeszłem zgromadzeniu  walnem 
obrany  członkiem cz y n n y m ,  dziękuje za  wybór  i 
p rze dk ł ada  swoje uwag i  tyczące się rolnic twa w o- 
gólności .  z

U chw ała  I X .  Złożyć do aktów.
$  12.  Nas tęp n ie  xdz Antoni Klima p rzed łoży ł  

swoje zdanie o podan iu  x d z a  Leona  Trzeszczako-  
wsk iego do i .  195,  w którem tenże wyluszcza  niektóre 
p rzyczyny  mizernego s t anu bydła w Galicyi i poda­
j e  myśli  zaradcze.  Referent  zgadz a  się ze zdaniem 
podawcy,  że b rak  paszy  i marnowanie  na  r zeź cie­
l ą t  s ą  przyczynami że u nas  mało bydła się chowa.  
Zda je  się mu jednakże,  że najgłówniej szą  p r zes zko ­
dą  chowu bydła  na  r zeź i do pracy j e s t  u nas  d r c -  
go ść  soli.  Największą  ilość mięsa  z morga ziemi w 
Europ ie  p roduku ją  Angl ia  i Wirtembergia,  dwa k r a ­
j e  w których sól także w Europie j e s t  na j t ańsza .  
P rz y  dosta tecznym dodatku soli ,  s łoma żywi,  bez 
sol i  bydło na  słomie postnej stojące nędznieje i czę­
s to  zdycha.  S iano przy soli podwójną ma wartość,  
osobl iwie w s ta jni  od mrozów bezpiecznej .  Słoma 
czys ta  bez soli  p rawie j e s t  tylko balastem,  przy soli 
żywi znacznie.  Mówi to z doświadczenia  własnego.  
Używ a  tedy tej sposobności  aby uwagę komitetu 
zwrócić na ten przedmiot  i prosi  aby na nas tępują-  
cem ogólnem zgromadzeniu był przedłożony  temuż 
p rojekt  prośby do sejmu wiedeńskiego o t ańszą  sól 
d la  dobytku naszego.  Tan ia  bowiem sól j e s t  to fun­
dam en t  (osobliwie w s tosunkach t e raźn ie jszych)  a- 
byśray z ziemi pożytek mieli i podatki  płacić mogli. 
N a  żądanie  chę tnie  o tej rzeczy szerzej  s ię  rozpi-  
sze.  Na p rzeds tawienie  Zastępcy Prezesa  że sejm 
wiedeński  na się zająć tylko ułożeniem kons ty tuc j i ,  
a  nie wdawać s ię  w ad m in i s t r ac ję  kraju ,  referent  
wniosek swój cofnął.

Uch w ała  X .  Ty m ez a so w ie  do aktów.
$.  13. Z a s tę p c a  S ek r e t a rz a  odczytał  referat  pana  

W ła d ys ła w a  Skrzyńskiego  do I. 82  z r. b. tyczący

się uwag  xdza Leona Trzeszczakowskiego  nad sp o­
sobem kucia byd ła  roboczego.

Uch w ała  X I .  O l s t ępu je  się r edakcyi  T yg odn ika  
rolniczo przemysłowego.

$.  14. Tenże czytał  r eferat  tegoż pana  S k r z y ń ­
skiego o podan iu  cz łonka naszego korespondu jącego  
p an a  Antoniego S hbnweifza do 1. 136'. z r. b. W 
tein podaniu pan  Schónwei t z udziela swoich uwag  
nad w czystej  krwi u t r zymaną  r a s ą  owiec e s ku ry -  
a luynch i negretów w owczarni  xięcia K a u n i t za ;  
powlóre r adzi  aby w raz ie  pojawienia się n ie do s ta ­
tku mleka u owiec matek,  któryby z a g r aż a ł  u t r z y ­
maniu  przy życiu j a g n i ą t ;  j e dną  połowę j a g n i ą t  pod 
nóż przeznaczyć ,  a drugiej  po łowie ,  pozostał e  m a ­
tki za maraki dodać.  Referent  mnie mał ,  że ponie­
waż ani  ta w pie rwszym punkcie umieszczona  p o ­
lemika między p. S rhónwei tzem a  p, Andre  wzglę­
dem owiec r a s  h i szpańsk ich ,  do żadnego p rak tyc zne ­
go rezu l t a tu  nie p rowadzi ,  ani  też ta  w drugim 
punkcie udzielona r a d a  na uwzględnienie nie z a s ł u ­
guje,  przeto w no s i ,  aby obydwa te podan ia  złożyć 
do aktów.

Uchwa ła  X I I .  Stosownie do wniosku.
§  15. Tenże  odczyta ł  zdanie p an a  S k r z y ń s k i e ­

go o podaniu xdza  L.  Trzeszczakowskiego ,  do 1. 
212,  donosząeem o pewnem lekar stwie n a  chorobę 
pyskową u bydląt  Referent  mniema,  że gdy t a  cho­
r o b a ,  po łącz on a  zwykle z chorobą racic,  bardzo 
często w k ra ju  naszym gr asu je ,  a użyte w tej mie­
rze sposoby leczenia,  z x iąg  we te rynar sk ich  cze r ­
pane,  n iezawsze  pożądany sku tek  odnoszą ; prze to  
aby ten nowy i na doświadczeniu opar ty  sposób l e ­
czenia umieścić w piśmie czasowem.

U ch w a ła  X I I I .  Odstępuje się r edakcy i  T yg o ­
dnika  rolniczoprzemysiowego.

§.  16. Nakoniec  tenże p rzeczyta ł  zdan ie  pana  
Wł ady s ł aw a  Skrzyńsk iego  o rękopis inie pana  Kon­
s tantego  Rzewuskiego  do 1. 204.  Referent  zg ad za  
sie zupełnie ze zdaniem xdza  Klimy i r adz i  auto ­
rowi aby rozdz iał  t r ak tujący  o koniach i ku r sach ,  
który s tosownie do kraju naszego wiele p r a k ty ­
cznych posl rzeżeń w sobie zawie ra  i odznacza się 
w calem dziele większą zna jomością rzeczy,  p r ze d ­
łożył  Towarzystwu  wyścigów konnych do uwzglę­
dnienia.

U ch w a ła  X I V .  Zapy t ać  się pana Konstantego 
Rzewuskiego,  czy chce z tern dziełem konkurować  
o p rzeznaczoną nagrodę  za poduiesien.e chowu bydła?
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N a  tern zakoń czy ło  s i ę  pos i edzeni e  Komi t e tu  i 

p r o t o k ó ł  z am kn ię ty  zos t a ł .
We L w ow ie  dn i a  21.  c ze rw ca  1 8 1 8  roku .

BoJiprawa o cholerze, przez Wln- 
ccittego Petrawieaa «!r. snetSyesny, 
lekarza praktycznego we Lwowie.

P rz y  zbl i ża j ącej  s i ę  t a k  z a s t r a s z a j ą c e j  cho rob i e  

i  p r z y  g ło s a c h  z  r ó ż n y c h  s t r o n  s i ę  od zy w a ją cy ch ,  
n i e  będzie  od r zec zy  k i l k a  s ł ów  o te jże  powiedzi eć .  
C h o l e r a ,  s ł ab o ść  k t ó r a  daw ny ch  cza só w zdaj e  s i ę  
p od  n azw i sk i e m c za rne j  cho roby  E u r o p ę  j u ż  odwi-  
d z a ł a ,  z a w i t a ł a  do na s  w s t ól ee in  na sz ym  po r a z  
p i e r w s z y  w i a t a c h  1 8 3 0  i 1 8 3 1 ;  p r z y s z ł a  ona  bez ­
p o ś r e d n io  z  Rosy i  i t e r a z  podobnoś  to s a m o  p a ń ­
s t w o  s ą s i e dn i e  n i emił ego  na m  g o ś c i a  posy ł a .

Gdy cel  t ego  p i s em k a  j e s t  być uży t ec zny m d la  
o g ó ł u ,  n ie  będę s i ę  z a p u s z c z a !  w umie ję tne  r o z p r a ­
w y  an i  co s i ę  t yczy  c h a r a k t e r u ,  an i  n a t u r y ,  a n i  tez  
do tk n ę  ró ż n o r o d n y c h  t eoryi  j a k i m  sp os ob e m  p o w s t a ­

j e  ch o ro b a  w k r a j u  swym o j czys tym.  Wyłożę  t ylko 
o b r a z  s ł a b o ś c i , pod j a k i m  w ró żn y ch  s t o p n i a c h  u 
n a s  s i ę  p r z e d s t a w i a ; dalej ,  j a k i e  p r z y cz y n y  do d o ­
s t a n i a  j e j  u s p a s a b i a j ą  n a s  na jw ięce j ,  a  j a k i e  s ą  sp o ­
s o b y  od niej  s i ę  oc h ro n i en i a  (o ile to być możej )  a  
n a k o n i e c  p r z y to cz ę  ś ro dk i  , j a k i c h  użyć  na l eży  w 
p i e r w s z y c h  ch w i l a ch  do zw a l cze n i a  t ak  s t r a s z n e g o  
w ro ga ,  póki  s i ę  r o z s ą d n e g o  l e k a r z a  n a  pomoc da l ­

s z ą  n ie  p r zy wo ła .

Ch o le r a  a z y a t y c k a  j e s t  s ł a b o ść  w ła ś c i w i e  ep ide ­
m i cz n a ,  t. j .  n a  k tó r ą  od r a z u  w j ednej  wsi  lub w je -  
dnera  mia s t ec z ku ,  k i l ka ,  k i l kan aśc i e ,  lub k i l k adz i e s i ą t  
o s ó b  z a pa da .  P o d łu g  w ła s n y c h  moich  u w a g  i do- 
ś w i a d z e ń  w rok u  1 8 3 6 ,  j a k  te ż  p o d ł ug  u w a g  i do­
ś w ia d c z e ń  w l a t a ch  1 8 3 0  do 1 8 3 6  l e ka r zy  n a j s ł a ­
w n ie j s zyc h ,  p r z e d s t a w i a  na m  s i ę  t a  c h o ro b a  w t r z ec h  
s t o p n i a c h  mocy,  z k tó r ych  k a żd y  s zc ze g ó ł ow o  może 
n a p a ś ć  lob t e ż  i d ru g i  z p i e r w s ze g o  a  t r z ec i  z d r u g i e ­
g o  m oże  s i ę  r oz w in ąć ,  a  k tó r e  tu  j a k  na j dok ł adn i e j  

będę  s i ę  s t a r a !  op i sać.

P i e r w s z y  s t o p i e ń  z a c z y n a  s i ę  zwy k le  o s ł a ­
b i en i em,  l ekk im z aw ro t em  g łowy ,  c i ś n i e n i em  w d o ł ­
k u  s e r c o wy m ,  p r a g n i e n i e m ,  hu rk o t a n i e m  i bu l ko t a -  
n i em po b r zu ch u  z począ tk u  bo lesnem pot em niebo-  
Seśnein,  poczem n as t ęp u j ą ,  exk recye  ( l a k s a c y e )  o b ­
fi te p łyn u  wod n i s t e go ,  z  począ tk u  żó ł t awego ,  potem

ko loru  j a ś n i e j s z e g o ,  pop i e l a tego ,  b i a ł e g o ,  p o m i e s z a ­
nego  z b ia ł emi  p ł a t k am i ,  do b i a ł k a  z j a j  p o d o b n e -  
mi.  Powol i  n iemoc  s i ę  w z m a g a ,  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  b o ­
l e sn e  c i ągn i en i a  w ł y d k ac h ,  oczy  t r a c ą  swój  b l a s k ,  
p r a g n i e n i e  s i ę  po w ięk sza ,  s i ńc e  rob i ą  s i ę  pod o c z y ­
m a  a  w pa l cach  p ow s t a j e  uczuc i e  w ła śc i we  podobne 
do b i e ga n i a  mrówek ,  pu l s  robi  s i ę  s ł a b s z y  (up a da ) ,  
moczu  z a t r z y m a n i e  n a s t ęp u j e .  Z t ego s t o p n i a  c h o ­
roby ,  k tó ry  z a ś  p r zy  p r ędk i e j  i s t o s o w n e j  pomocy ,  
zwyk le  dość  p r ęd ko  i s zc zę ś l i w ie  da  s i ę  poko nać ,  
m o g ą  ł a t w o  d w a  n a s t ęp u j ą ce  s i ę  wywinąć .

D r u g i  s t o p i e ń .  Tu t a j  ws zy s t k i e  o zn a k i  p r z e d ­
s t aw ia j ą  s i ę  nam w większe j  mocy.  Cho ry  czu je  w d o ł k u  
s e r co wym i mie js cu,  gd z i e  s i ę  żo ł ądek  z a c z y n a  ( c a r d i a )  
p i eczen ie  , k t ó r e  s i ę  osobl iwie  z a  do tkni ęc iem po­
większa ,  t r w o g a  i l ęk l iwość  s t a j ą  s i ę  n i ezn oś ne mi ,  
n i ew ypo w ied z i any  n iepokój  o g a r n i a  c ho reg o  ; z tej to  
p r zy cz y ny  an i  chwi lk i  spo k o j n i e  n ie  l e ż y , g ło w ę  
p r z e r z u c a j ą c  n a  w sz ys tk i e  s t r o n y ,  p r ag n i en i e  do z i ­
mnych  napo jów  j e s t  do n i e u g a s z e n i a ,  pu l s u  z t r u ­
dnośc i ą  m o ż u a  s i ę  domacać ,  a  j e że l i  go u c h w y c i s z ,  
j e s t  on s ł aby ,  p r ęd k i ,  c i enk i  j a k  n i t ka  (fil fo rmi s )  c i e ­
pło s i ę  zm n i e j s z a ,  o sob l iwie  nogi  i r ę ce  s t y gn ą ,  o -  
r a z  w ys t a j ą ce  czę śc i  tw a r zy ,  j a k o  to nos ,  p o d c z a s  gd y  
czo ło  i j ę z y k  j e s z c z e  s ą  zby t  g o r ą c e ,  s k ó r a  ś m i e ­
j e ,  t r a c i  e l a s t y c z n o ś ć ,  oczy  w dołki  z a p a d a j ą ,  
o t a c z a j ą  s i ę  obw ódką  s i n o c z a r n ą , t ł u s t o ść  w ko ło ,  
o ka  fo r ma ln i e  n i k n i e ,  t w a r z  s i ę  z a p a d a ,  ku rc z e  
w r ę k a c h  i n og ac h  o sob l iwie  w ł y dk ac h  s i ę  po w ię ­
k s z a j ą ,  s i ł y  u p ad a j ą ,  a  odb i j an i a  z a p a c h u  z g n i ­
ł y c h  j a j  womity i l ak s ac y e  p r a w ie  n ieus t a j ą .  Cho ry  
bez  n a t ę ż e n i a  w om i t u j e ,  z  u s t  buc ha  po j ę z y k u  j a k  
r y n e w k a  z ł oż o ny m  ż ó ł t a w y ,  z b runa tne tn i  p ł a t k a m i  
p o m i e sz a n y  p łyn ,  s t o l ce  s ą  n iebo leśne,  i bez c i ś n i e ­
n i a  n a  dół ,  g ł o s  co r a z  więcej  ch r a p l iw y ,  t e m p e r a ­
t u r a  c i a ł a  co r a z  mnie j s za ,  na  s k ó r ę  wys t ępu j e  pot  
z imny ,  lepki  i ch o ry  leży w pó ł śn i e ,  l ekko  f a n t a z u j ą r ,  
t y lko p r z ez  po t r ze bę  n a t u r a l n ą  womit  p r z e b u d z a n y .

T r z e c i  s t o p i e ń .  W tym s t opn iu  s ł abośc i  j e s t  
s t a n  c ho r ego  ok ro pn y .  T w a r z  z a p a d ł a ,  u szy  i nos  
z w ie sz on e ,  oczy  mocno w dó ł  wpadn ię te ,  l edwie  d o j ­
r zeć  można ,  t y lko w koło  n ich w idz i s z  obwódki  -si­
ne a ż  c z a r n e ,  c z łowieczk i  r o z s z e r z o n e ,  n i e r u c h o m e ,  
św ie cąc e  s i ę ,  b i a ł k a  ócz  porobi ł y  s i ę  pop i e l a t e b r u -  
dne  a  po n ich c z a r n e  punkc ik i  j a k b y  pos i ane .  U s t a  
n iebi eski e ,  s k ó r a  p r aw ie  s p a - a l i ż o w a n a ,  p o m a r s z c z o ­
na ,  z m a r s z c z k i  z t r u d n o śc i ą  s ię w y g ła d z a j ą ,  nogi  i r ę c e



h o l o m  s i n o m a rm u ro w e g o ,  pazno kc i e  s i non i eb i e sk i e .  
C a l a  s k ó r a  ko lo ru  l ak  s i n e g o ,  że  p r a w ie  vs p o p i e ­
la t y  wpada .  P u l s u  nie do inaca sz ,  oddec h  bard/ .o  ciężki ,  
k ró tk i ,  g l o s  c a łk i em ch r ap l iwy ,  n i e z r o z u m i a ły ,  s l a ­

by.  j ę z y k  lub ca łk i em czys t o  cz e rw o ny ,  lub ż ó l t a w o -  
b i a ly ,  r o z s ze r z o ny ,  z imny.

C h o r y  leży w c i ę g ł e m , n i e us t a j ący m pó łśn ie ,  
z  naf t pó ł  zamkr i ię te ini ,  z a w ró c on em i  oczyma ,  zwyk le  
n a  k r z y ż a c h  w na jw iększe j  n iemocy ,  c iąg le  atol i  nie-  
t r a c ą c  p r z y t om no śc i .  P r a g n i e n i e  n i ez noś ne  mu d o ­
k u c z a ,  c z a s a m i  s i ę  s k a r ż y  n a '  ból wielki  w do łka  
pod  s e r cem,  s t ę k a  i w zd ych a ,  z r zu ca  z s i ebie  us t aw i ­
c z n i e  wsz e lk i e  n ak ry c i a  d l a  n i ezn oś neg o  w e w n ę t r z n e ­
g o  g o r ą c a ,  b r zuch  wz d ę t y ,  a  j a k  go  s : ę  d o tk n i e s z ,  
t o  w nim r ę k a  j a k b y  w c i eśc ie  s i ę  z a p a d a ,  womi ty  
i laksaCya zwy k le  j u ż  u s t a ły ,  a j e że l i  j e s z c z e  r o z w o l ­
n ien i e  t r w a ,  to odchodzi  p łyn do moczu  podobny ,  
p o m i e s z a n y  z płatkami  b ia ł awemi ,  pop ie l a t emi  a  c z a ­
s e m  i k r w aw em i .  M o cn y  k u r c z  ł y d e k  i ud  p r z e ­
bu dza  czę s to  c h o re g o  ze s t a n u  p ó ł sp i ąc eg o ,  n i ep o ­
kój  i bo j aźń  co f jhwila s i ę  powiększa ,  o dd ech  co r az  
c i ę ż s z y , c h o r y  oczy  mocno  o t w a r t e  w y t r z e s z c z a ,  
p r z y t o m n o ś ć  t r a c i ,  o d de c h  s i ę  u ry wa ,  s e r c e  u d e r z a  
( ś c i ą g a  s i ę)  j e s z c z e  k i l k a  r a z y  k u r c z o w o ,  j e s z c z e  
k i k a  na t ę ż e ń  żeby z ac hw yc i ć  p o w ie t r za  i c h o r y  
um ie r a  Ciało umar ł ego  zda j e  s i ę  że  j e s z c z e  ż y j e :  
g d y ż  pa t r zy  na ciebie ocz ym a  ro zw ar t em i ,  a  e z a s a m i  
j e s z c z e  w pó łgodz iny  po śm ie r c i  k u rc z o w e  d r g a n i a  
ł yd ek  p o s t r z e d z  można' .

W a ru n k i ,  pod k to r emi  ł a tw ie j  s i ę  ta  ch o ro b a  
r o z w i j a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  n ę d z a ,  b rak  p o k a r m u  lub 
p o k a r m  n i ezd row y ,  z e p s u t y ,  j a k o  t o :  ch l eb  z n iedo j ­
r z a ł e g o  lub s t ę c h l e g o ,  p r z e z  wi lgoć  n a dp su t eg o  zbo ­
ża ,  na d p su t e  lub n i edo j r za ł e  z iemn iak i ,  owoce  n i ed o ­
ś c i g ł e ; s zko d l iw e  s ą  w szy s t k i e  p o t r a w y  t ł u s t e ,  r yby,  
węd l i ny ,  j a r z y n y  w z d y m a ją c e ,  woda  do n a po ju  nie­
ś w ie ż a ,  zgn  la,  n i eoehędos two  ogó lne ,  n i eczys t e ,  n i ­
sk i e  m i e szkan i a ,  i zby w k tó rych  po k i l k an aś c i e  o sób  
r a z e m  m ie sz k a ,  jeże l i  okien  i d r z w i  co dz i eń  s i ę  n ie  
o tw ie r a  d l a  o d św ie że n i a  po w ie t r z a

Wody  s t o j ą ce  i b ag n a ,  m ie sz k a n i a  po j edyncze ,  
IuV całe  s i o ł a  o t a c z a j ą c e , rob i ą  na s  r ó w n  e sk ł o n -  
n i e j s zemi  do d o s t a n i a  tej s ł a b o śc i .  Os ł ab i en i e  p r z e z  
n i e p o r z ą d n e  życ ie ,  t ak  zb y t e k  w j ed ze n iu  i piciu j a ­
ko  też  e x c e s a  w zm y s ło w o śc i ,  bez senn i e  nocy p r z e ­
t r a w i o n e ,  na g l e  z az i ę b i e n i e ,  nag ła  z m ia na  t e m p e ra ­
t u r y  powie t r za ,  zamoczen ie '  nóg ,  p r z em okn ien i e  c a ­

ł e g o  c i a ł a ,  t r o sk i ,  z m a r tw ie n i a ,  k tó r e  uc i sk  na du szy

i s e r c u  z o s t a w i a j ą ,  bo j aźń  n i ezwy cza jna  tej c ho r oby  

s ą  pod ług  d o św ia d cz en i a  p r z y c z y n ą  ł a tw ie j s zą  do ­
s t a n i a  jej .

Samo  z  s i ebi e  wyp ływa ,  że  u n ik a n i e  wy l i czonych  
wyżej  s t o su n kó w  i p r z y c z y n  j e s t  n i e j a k ą  p r e z e r w a ­
ty w ą  od tej  chorob#y.

D o da ć by  t u  możn a ,  że  nae z cz o  z domu w c z a s  
mg l i s t y  wy ch od z i ć  s i ę  nie p o w i n n o , w ie c zo rn yc h  

s p ac e r ów  u n i k ać  p o t r z t b a  po z a ch o dz i e  s ł o ń ca ,  o so ­
bl iwie p r z y  w i lgo tnem pow ie t r zu ,  lub z a r a z  po de­
s z c z u :  g d y ż  doś w ia d cz e n i e  na s  nauczy ło ,  że  p r a w ie  
k a ż d ą  r a z ą  po deszczy  ku c iepłym z a r a z a  s i ę  w z m a ­
g a ł a .  T rz e ba  t a k że  w cz a s i e  g r a s o w a n i a  tej  c h o r o ­
by w y s t r z e g a ć  s i ę  l e k a r s tw  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  s o l ­
nych ,  k tó r e  zwyk le  t r oc h ę  o s ł a b i a j ą  ż o ł ą d e k :  g d y ż  
po cz ą t k ow e  za n i e db an i e  r o zw o l n i en i a  żo ł ą d k a  lub  
z l e  z a c h o w a n ie  s !ę,  k tó r e  w i nnym cz a s i e  be zk a rn i e b y  
p r ze sz ło ,  w cz a s i e  g r a s u j ą c e j  ep idemi i  może  mieć  
n a j g o r s z e  sku t k i .  D ob rze  j e s t  t a k ż e  co dz i e nn i e  
p r z y  j e d z e n iu  t r o s z k ę  w in a  c z e rw o n e g o  do b re go  s i ę  
nap i ć  lub kto p r z y z w y c z a jo n y  k i e l i s z ek  g o r z a ł k i  a l ­

bo pó ł  k i e l i s z ka  a r a k u .  P r z y  tein t r z e b a  s i ę  c iep ło  
ub ie r ać ,  s z cze gó l n i e  nog i  dob rze  odziewtać i ż o ł ą d ­
k a  nie  o z i ę b i a ć ;  d la t ego  do b rze  j e s t  nos i ć  p a s e k  f l a ­
ne lowy na gołein b r z u c h u .  N i e t r z e b a  s i ę  po dd aw ać  
myś lom sm u t n y m ,  z a s t r a s z a j ą c y m ,  i ch o c i a ż  bez po ­
t r z eb y  do ch o ry ch  na tę  s ł a b o ść  chodz i ć  s i o  nie p o ­
wi nno ,  to t am  gdz i e  j a k ą  pomoc p r z y n i e ś ć  możemy ,  
l u d z k o ś ć  n a  n a s  św ię ty  obowiąz ek  wk łada  n i e u s t r a ­
s z en i e  s i ę  zb l iż ać  z u fnośc i ą  że  n ic  bez  boski e j  woli  
n a s  s p o t k a ć  nie może.

Wyl i c zyw szy  czego  u n i k ać  po t r ze ba  i co j e s t  

s z k od l i w e in ,  p r z y s t ę p u j ę  do ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  
k tó r y c h  w p i e r w s z y c h  c hw i l ac h  uż y ć  po t r zeb a .  J u ż  
wyże j  ws pom ni a ł e m że p o d c za s  tej  z abó j cze j  ep idemi i  
k a ż d e g o  roz w o l n i e n i a  lekce  ważyć  s i ę  n ie  powinno :  
gdy ż c zę s to  s ł a b o ś ć  w mn ie j s zym  s t opn iu  r o z w o ln i e ­
n i em s i ę  z ac z y n a .  I w t ak im  r az i e  c h o r y  powin i en  
z a r a z  do ł ó ż ka  s i ę  po łożyć ,  c i ep ło  s i ę  ok ryć ,  n ap i ć  
s i ę  c ieplej  me l i sowej  lub mię towej  h e r b a t y  i w s t r z y ­
m a ć  s i ę  od wsze lk i ego  j e d z e n i a ,  p ró c z  po t r aw  k t ó ­
r e  lekki e s ą  do s t r a w i e n i a  n.  p. k le iku ,  r o s o łu ,  k a s z ­
ki drobnej .  J e że l i  do roz w o ln i e n i a  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  i  
womi ty ,  t r z e b a  t ak  s a m o  s i ę  z ac h o w ać ,  jeże l i  z a ś  p o ­
p r z e d z i ł a  j a k a  n i e s t r a w n o ś ć ,  to n ie  tylko że n i e l r / e b a  

womi t  z a t r z y m y w a ć  (k tó rych  n ag l e  z a t r z y m a n i e  w tej  
s ł a bo śc i  z a w s / e  j e s t  s zkod l iwe in )  a le  owsz em t r z e ­
b a  j e s z c z e  wz iąć  Da womity p r o s ze k  z J p e k a k u h a n y
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1 ten popijaniem lekkiej herba ty z rumianku ,  melisy lub 
mięty ut rzymywać i dopóki mocniejszych znaków moc­
n ie j szego  s topnia tej słabości ,  j a ko  to ziębienia,  
mocnych  odbijań zapachu  s ia rczanego,  kurczów nie 
ma,  p rzy  tern obojętnym w zachowaniu się pozostać,  
a  tym czasem do l ekarza  się udać. W wypadku zaś  
jeże l i  s łabość od razu w gwał townym stopniu,  t. j .  
z  kurczami ,  t rętwieniem,  posinieniem ca łego  ciała 
i innemi znakami ,  w trzecim stopniu wy l i czonemi , 
na pa d a ,  w takim raz ie  pomijając wszelkie środki  
mniej lub więcej zachwalane,  są  naj lepsze doświad­
czen iem ki lkokrotnem wypróbowane k r o p l e  s a l ­
m i  a  k o w e , ( s p i r i t u s  s a 1 i s a m m o n i a c i  
czyli l i q u o r  a m m o n i a c i  c a u s t i c u s):  dają się 
co pięć do dzęsięciu minut  po 15 do 30  kropli  w pół 
f il iżance zimnej  wody bez żadnego dodatku:  gdyż 
wszelki  syrop j e  rozkłada i moc ich umniejsza.  D a ­
j e  się wspomniane krople dopóty,  dopóki ogólny 
ci epły pot  nie nastąpi ,  s iność nie zniknie,  e l as tyczność 
c i a ł a  nie powroci,  dopóki  pulsu się nie poczuje i 
wzmiankowane us tawiczne odbijanie się zapachu  
s i a rcz an ego  nie ustąpi .  Gdy tych wszystkich  zba­
wiennych znaków dojrzysz ,  t r zeba z a r az  zaprze s tać  
d aw a n i a  jycli k r op l i :  gdyż dal sze ich używanie s p r a ­
wiłoby bicie krwi do głowy,  czego bardzo unikać 
Dależy, gdyż skutki  takiego inną mocną słabość za sobą 
pociągnąćby mogły.  Po zaprzes taniu  kropli  j e s t  t e raz 
najzbawienn ie jszym ś rodkiem zimna woda, pros ta  od 
ż rod la  lub ze s tudni  w małych i lościach lecz czę ­
s to  dawana  co 3 do 5 minut ,  nie więcej na r az  j ak  
po cztery do sześć  ly /e k  stołowych.  I tak k r o p -  
p l e  s a l m i a k o w e  i z i m n a  w o d a  są  dwa n a j ­
g łówniej sze środki.

Bywają szczegółowe wypadki ,  że mocny ból g ło ­
wy,  połączony z zawrotem,  uderzeniem krwi do głowy,  
t w a r z ą  i oc /y ma  czerwonemi,  wymaga niezwłocznego 
pu sz cze n ia  k r wi ;  lecz j e s t  to nadto gwał towny środek 
żeby potrzebę użycia onego,  do osądzen ia n ie l eka rza 
zos tawić  można.

W braku  kropli s a l m i a k  o w y c h ,  mogą je po 
części  zas t ąpić  k r o p l e  a r o m a t y c z n e  lub wa-  
n i . l o w e ,  takim samym sposobem j a k  tamte dawane,  
a  w braku tychże a r a k  co 10 minut  łyżeczka od 
kawy w wodzie.

Przytem t rzeba  chorego ogrzewać  ciepłemi bań­
kami ,  piaskiem,  grysern lub co najprędzej  mieć mo­
żn a  i te ogrzewan ia  s ą  zbawienniejsze niż nac ie ra ­
n ia  i rozc ierania  szczotkami ,  k tóre dużo bolu i mę­

ki choremu sp rawia ją  a  które prawie nigdy t r a n s p i r a -  
cyi w tej chorobie tak potrzebnej ,  nie robią.  Z re sz tą  
mocne opadnięcie z s i ł  chorego  wymaga s p ok o ju ,  
odgrywanie  niezbędne przy nac ie raniu pociąga za  
sobą ziębienie,  które więcej szkodzi  niż to nacie­
ran ie  poinódz może. Jeżel i  zaś  kurcze łydek s ą  
mocne,  to dobrze jes t  co kwadr ans  pod kołdrą  w 
t a k o * e  wetrzeć maści  y t  łyżeczki j, o l e j k u  t e r ­
p e n t y n o w e g o ,  opodeldoku,  i kropli  s  a I m i a k o- 
w y c h. Rozumie się,  ze tym czasem t rzeba s ię  po­
s t a rać  o rozsądnego  lekarza ,  który podług biegu,  mocy 
i chw.lowej zmiany słabości  ś rodków s tosownych użyć 
powinien ; dopoki zaś  jego  przybycie nie nas tąp i  
lub gdzie l ekarza  w okolicy mieć nie można,  są d z i ­
łem że to j e s t  moją powinnośc ią  w t e raźn ie jszej  
chwili powyższe ogólne środki  za radcze  do wiadomo­
ści publicznej poJać,  których zbawienne skutki ,  nie 
tylko podług uwag najzda tnie j szych lekarzy są  d o ­
świadczone,  lecz których w epidemii  roku 1836 w 
Wiedniu,  będąc medykiem na klinice,  częs to bardzo 
naocznym świadkiem byłem.

Wyłożywszy w krótkości  wszys tkie stopnie cho ­
lery z jej  odmianami,  przyłączyłem oraz  s tosowne 
za radcze środk i  do każdego stopnia,  zawiadamia jąc  
publ iczność że nadarmo wzdychamy do ogólnego le 
ka r s tw a  na tę chorobę:  gdyż jej  c h a r ak te r  i na tu ra  
rożnorodna  szczegółowo do wypadku  różnorodnych  
środków wymagają.

Zadanie do nagrodjr*

Gdy z nades łanych czterech rozpraw ko nk u rs o ­
wych o chowie bydła w tej części Małopol sk i ,  k tó ­
rą  dzi ś Galicyą zowią,  podług zdan ia  do ocenienia 
t akowych wyznaczonej  komisyi,  ża lna,  nie odpo wia -  
j ąc  zupełnie  zamiarowi ,  nie zas ługu je  bez w aru nk o ­
wo na wyznaczoną nagrodę 400 złr.  m. k. lub z ł o ­
tego wartości  tej sumy wyrównającego meda lu ;  p rze ­
to Komitet  nieusta jący T o w ar zy s t w a  gospodarczego,  
w dopełnieniu uchwały V. z d. 19 b. m. i r.  rozp i ­
suje niniejszem powtórny konkurs o powyższą na gro-  
dę za naj lepszą rozprawę  odpowiadającą na py ta n ie :

» J a k i e  b y ł y b y  n a j s t o s o w n i e j s z e  
ś r o d k i  d o  p o m n o ż e n i a  w j a k n a j k r ó t ­
s z y m  c z a s i e  i l o ś c i  i p o p r a w i e n i a  g a ­
t u n k u  b y d ł a  r o g a t e g o  w t e j  c z ę ś c i  M a ­
ł o p o l s k i ,  k t ó r ą  t e r a z  G a l i c y ą  n a z y ­

w a j ą ? *
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Chcący  n a  to p y t a n i e  odpowiedz i eć ,  ma j ą  p r zed e -  
w s z y s t k i e m  mieć  na wzgl ędz i e  c e ln i e j s za  r a s y  by ­
d ł a  r o g a t e g o  k r a jo w eg o ,  t a kow e  ile mo ż no ś c i  dok ł a -  
d a i e  t a k  co do  c h a r a t e r y s t y c z n y c h  cech  j a k  i u t r z y ­
m a n i a  op i s ać ,  a  p rzy te in  nie s p u s z c z a ć  z  uw ag i  n a j ­
s ł a w n i e j s z y c h  t eory i  ch ow u  byd ł a  w ce lu j ących  w 
ty m  wzg lędz i e  k r a j a c h ,  z  z a s t o s o w a n ie m  do na sz e j  
p ro winoy i .  N a r e s z c i e  z e c h c ą  zw ró c i ć  uw agę  s w o j ą  
n a  wybór  r a s y  zdo ln i e j s ze j  p r ę d s z eg o  wyp asu  i p r z y ­

b i e r a n i a  więcej  m i ę sa .
T e rm in  do n a d s y ł a n i a  od pow iedz i  p r z e z n a c z a  s i ę  

n a  dz i eń  1. c z e r w c a  1 8 4 9  roku ,  z  tym d o d a t k i e m ,  
że  da w n ie j s z y m  ko n k u re n t o m  wolno albo ż ąd ać  z w r o ­
tu  swo ich  r o z p r a w  do u zu p e ł n i en i a  t ak owych ,  a lbo  z o ­
s t a w i ć  n a  p r z y s z ł y  k o n k u r s  bez  p op ra w e k ,  gdz i e  j u z  
o s t a t e c z n i e  p r z y z n a n a  będzie  n a g r o d a  tej r o z p r a w i e ,  

k t ó r a  z a d a n i u  naj l epie j  od p ow iad ać  będz ie .
K a ż d a  z n a d e s ł a n y c h  r o z p r a w  p o w in n a  mieć  n a  

cze l e  godło  i z a ł ą c z o n ą  k a r t k ę ,  na l eżyc i e  o p i e cz ę ­
t o w a n ą ,  z a w i e r a j ą c ą  na  w ie r z c h u  t oż  s a m o  god lb ,  

a  w e w n ą t r z  i m i ę , n a z w i s k o  i m ie js ce  m i e s z k a n i a  

a u t o r a .

Z  r a d y  Komi t e tu  n i e u s t a j ąc e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o ­

d a r c z e g o .  We Lwow ie ,  d n i a  19. l i pca 1 8 4 8  r .  L .  263 .

K a z i m i e r z  K r a s i c k i .  S t a n i s ł a w  P r zy ł ęck i .

Z a d a n ie  do  n a g ro d y .
D o p e łn i a j ą c  uc hw a ły  VII I  w a l ne g o  z g r o m a d z e ­

n i a  t e g o r o cz n eg o  z imowego  Komi t e t  n i e u s t a j ą c y  
T o w a r z y s t w a  g o sp o d a r c z e g o  o g ł a s z a  n in i e j s zem n a ­

s t ę p u j ą c e  z a d a n i e  do n a g r o d y :
»N a  p i s  a  ć k r o t k ą  p r a k t y c z n ą  n a u ­

k ę  l e ś n i c t w a ,  p o p u l a r n i e  w j ę z y k u  p o l ­
s k i m ,  w d o w o l n e j  f o r m i e  r o z p r a w y  l u b  
k a t e c h i z m u  ' u ł o ż o n ą  i d o  p o t r z e b  k r a ­
j o w y c h  z a s t o s o w a n ą . *

X i ą ż k a  t a k a  j e s t  kon i eczn i e  p o t r z e b n ą ;  g d y ż  mi ­
mo  dość" z n a c z n e g o  zb io ru  dzie l ,  j a k i  w l i t e r a t u r z e  
po l s k i e j  l e śnej  p o s i a d a m y ;  mimo ca ł e j  g r u n l o v . nośc i  
7, j a k ą  n i e k t ó r e  z n i c h  j a k  n. p. z  d aw n ie j s z y c h  x d z a  
K luk a ,  P l a t e r a ,  z n o w s z y c h  z a ś  A n le i t ne r a  i H e n k e -  
go ,  p r zed  k i lku  l a t y  w W a r s z a w i e ,  o r y g i n a l n i e  po 
p o l s k u  n ap i s an e ,  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y ,  ż a d n e  n ie  j e s t  
z a s t o s o w a n e  do pojęc i a tej k l a s y  l u d / i ,  k t ó ry ch  my 
w tej  c zę śc i  .Małopolski ,  z m a l e m i  j e d n a k ż e  w y ją ­

t k am i ,  l e śn i ezemi  n a z y w a m y :  bo zwyk le  nie s ą  o n f  
niczera więcej  j a k  p ro s t emi  do zo rca m i  l asów  : p ró c z  
t ego  ż ad n e  z p o w y żs zy c h  dz ie ł  n ie  wchodzi  w s t o s u n ­
ki  g o s p o d a r s t w a  t u t e j s ze go  i po t r z eb  mi e j s cowych  
nie  m a  n a  wzgl ędzi e .

N ie  z a p u s z c z a j ą c  s i ę  byna j l nni e j  w u k ł ad  s z c z e ­
gó ło wy  s am eg o  dz i e ł a ,  z w r a c a  s i e  u w a g ę  a u t o r a  n a  
te g łó w n e  p u n k t a :  zb i e r an i e  i p r z e c h o w a n ie  na s io n ,  
h od o w a n ie  l a só w ,  r ob i en i e  z rębów,  p o d c z y s z c z a n i e  

z r ę b ó w  i l a só w ,  w y k a z a n i e  z n a k ó w  po k tó ry ch  p o z n a ć  
m o żn a ,  czy  l a s  j u ż  dosze d ł  o s t a t n i eg o  k r e s u  s w o j e ­
go w z r os t u  i j u ż  dalej  n ie  g rub i e j e ,  a l e  zwyk le  z a ­
cz y n a  u sy ch ać ,  p op raw ien i e  zdez e l owa ny ch  z r ę bó w ,  
j e d n em  s ło we m z a g o s p o d a r o w a n i e  l a sów .

R o z p r a w a  za  n a j l ep sz ą  u z n a n a  u w ie ń c z o n ą  bę­
dz ie  z a  po ś r edn i c tw em  komi t e tu  p r z ez  T o w a r z y s t w o  
g o sp o d a r cz e  n a g r o d ą  200-7,Ir.  m. k.  lub meda lu  z ł o ­
t ego  te j że  wa r to śc i ,  k t ó r ą  c z ł on ek  czy n ny  obyw.  J ó ­
z e f  Z a w a d z k i  ze  S z l a ch c in i e c  o f i a r o w a ć  r aczy ł .

T e rm i n  do n a d e s ł a n i a  od pow ied z i  w y z n a c z a  s i ę  
n a  dz i eń  1 c z e r w ca  1 8 4 9  r.

Gdyby  ż a d n a  z n a d e s ł a n y c h  w tym cza s i e  r o z ­
p r a w  n i e  odp ow ie d z i a ł a  zu pe ł n i e  z am i a ro w i ,  z a d a ­
nie  to po w tó rn i e  p r z e z  Komi t e t  og ło s zo n e  Będzie  do 

n a g r o d y .
K aż d a  z n a d e s ł a n y c h  r o z p r a w  p o w in n a  mieć  n a  

czel e god ło  i z a ł ą c z o n ą  k a r t k ę  na l eżyc i e  op i e c z ę t o ­
w a n ą  , z a w i e r a j ą c ą  z e w n ą t r z  t oż  s a m o  god ło ,  w e ­
w n ą t r z  z a ś  imie,  na z w i s k o  i m ie j s ce  m i e s z k a n i a  a u t o r a .

Z  komi t e tu  n i e u s t a j ą c e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
sk i ego .  We Lw ow ie  d n i a  23 .  l i pca  1848 .  

K a z im i e r z  K ra s i ck i .  S t a n i s ł a w  P rz y ł ę c k i .

R ozm aitość.

Pros ty  sp o s ó b  u l e e z e n i a  f e b r y  żo ł ą dk ow e j .
R e c e p t a :  k a z a ć  dać  w  ap tece  z a  10 kr.  m. k. W

r ó w n y c h  częściach :
H e rhae  C en tau r ,  m inor . '

— C a rd  Benedict.
—  Trifut Kihriu.
—  AliMUthii.

Rad. Acori .
—  G en t ian n ae  r u b ra e .

Dniem w p rz ó d y  w z iać  na  p rz e c z y s z c z e n ie ,  potem te  
z ió łk a  zm ie sza u e  podzielić  n a  d,.  ie ozęś.-i ;■ ji dną z  nich 
ugotować w l c u a r c e  xvidy, i podczas parcx^zuiu  w yp ić .  
P r z e z  parę  dni poieai dy e tę  zaclioxx-ac.

Z ,  n iezaw odność  lego  l e k a r s k a  j a k o l i c z o e m d o ś w ia d ­
czeniem  s tw ie rd zo n eg o ,  ręczy" Leon  Strzeleck i .

T   5 “ '

O d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r  Stanisław  Przyłęcki. Xaktad i druk Piotra Pillera.


